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Z WARSZAWY DNIA 5igo MARCA ROKU 1807 we WTOREK.

Wyszedł z głowńey kwatery Cesarlkiey 
nafiępuiący:

Rozzaz Dzienny.
Wielkie Woy^ka— Sztab generalny.

W gtown*y kwaterze Cesarfkiey 
w Ofterode dnia 17 Marca 1807.

,, Wfzyfcy Chirurgowie korpufowi znaydu- 
iący się przy Generałach, Pułkownikach i 
Officerach- chorych lub rannych Raną nie
zwłocznie pod swoiemi chorągwiami. — 
Wszylłkie e&orty bądź 2 piechoty s bądź z 
iazdy złożone, które przy Generałach i oRi 
cerach rannych przyszły, powrocą do swo- 
ich korpusu w.— Wszyitkie ełkorty przy ba
gażach korpusowych, pozoftałe w tyle woy- 
Ika, udadzą się do swoich korpusów, a we
źmie się z depott po'dziesięciu ludzi przy
chodzących do zdrowia na żałtąpienie po
wracających ludzi z elkort do korpusów.— 
Kwatermiltrze i Płatnicy korpusowi pozo- 
Itaną przy depots tychże korpusów, a liraż 
przy nich trzymać będą ludzie przychodzący 
do zdrowia, zdrowi zaś po wrócą do woyEks. 
Zaleca się Generałowi tiiaiącemU dozor nad 
depots, aby dopilnował wykonania niniej
szego rozkazu, którego ważność każdy znać 
powinien. “ (podpisano)

XiąieNeufrhaiellki. Major General
ny , Marszalek Alexatider Berthier.

Stosownie do tego rozkazu dziennego, 
znayduiący się tu w Warszawie Kwatermi- 
Itrze, Płatnicy i oficerowie ubierczy, zło
żą w przeciągu 24 godzin u Sztabu Placu do
kładny i wyszczególniający po nazwilku Ran 
tych ludzi, których mieć mogą na Itraży 
przy swoich kafsach, rzeczach do ubiorh Ra
żących i bagażach.' Chirurgo wie także kor* 

pusowi, którzy tu pozołtali przy Generałach, 
Pułkownikach i officerach rannych, maią 
się Bawić w a4ch godzinach dla odebrania 
rozkazu udania się niezwłocznie do, swoich 
korpusów.—- Dsn w Warszawie 29 Marca 
1807. (podpisano)

Pułkownik Komniendant Placu 
Target.

Toż samo po Francuzku.
Grandę Armde. — Etat-Major- General.

Au Quartier-General Imp4rial, A Osterodf, 
le 171 Mars, r8»7.

Ohure D U J O V R.
Tous les Chirurgiens- Majors des Corps 

qui sont auprós desGeueraui, Colonels ou 
Officiers malades ou blessei, rejoindront leurs 
Drapeau* sans dełsi.—r Toutes les Escortes, 
soit d’Infanterie soit de G»valerie ąue des 
Gener«ux ouOfficiers blesses auraieńt emme- 
nees avec eux, rejoindront leurs Gorps.— 
Toutes les Escortes desBagages des Gorps 
óui restaraient en arriere, rejoindront leurs 
Gorps; et on prendra dans les-ddpóts diz 
homtnes couvalcscens pout retnplacer les 
hommes de cesEsCurtes ąui retoutneront aux 
Corps.—— L’s Quartiers- Maltres ou Officiers 
Payeurs des Gorps, se tiendrost aux dćpóts 
des iits Corps; la gardę sera faite chez eux 
far les hommes conralescens, et les homtnes 

ien portans rejoindront 1’Armee.— Le Ge- 
rdrał chargó de 1’Inspection des dót óts tieu- 
dra la naain h l’execution du present ordre 
dont chacun d’ailleurs doit sentir i’impor- 
tance.

Le Prince de Neufchatel, Mojor- 
Generali Mal Alex. Berthier.

Conformóment au prćsent ordre du jout 
les Quartiers- Maitres, Officiers payeurs et 
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Whabillement, ae trourant a Parsowie, ap- 
rorteront eux memes dans les 24 heures a 

Etat-Major de la Place, l’Etat exact et no- 
minatif des hommes qu’ils peuveut avoir 
pour la gardę deGaifses, effet$d'habillements 
et Bagages.— Les Chirurgiens-Majors des 
Corps qui seraient restes. dana cette Place 
pres desGenćraux, Golonela ou Officiers bles- 
ses, se presenteroot egalement dana los 24 
heureapourrecevoirl’ordre dese rendre,fans 
dólai, a leurs Corps respectifa.— Parsowie 
le 29 Mars 1807.

LeGolonel Commandant la Place 
Target.

— Sześćdziesiąty trzeci bulletyn Wielkie
go woyfha Francuzkiego wydany w Oftero- 
de dnia 28 Lutego: — „ WLżyłtkie donie
sienia zgadzaią się, że nieprzyiaciel utracił 
w bitwie przy Eylau aołtu Generałów i goo 
oficerów w zabitych i rannych, a przeszło 
30,000 ludzi ma dotąd niezdatnych do wal
czenia. — W potyczce pod O[trołęką zginę
ło dwóch Generałów Mojkiewfkich, a trzech 
rannemi zoltało. — Polłał Cesarz do Paryża 
rGśęie chorągwi zdobytych w bitwie Eylau 

Jkiey, a zdobyte w niey działa kazał zapro
wadzić do Torunia. Z tych niektóre będą 
ztopione na ulanie bromowego posągu wyo- 
braźaiącego Generała Hautpoult, dowodzcę 
drugiey dywizyi kiryfsyerow, w iego kirys 
syerlkim rynsztunku. — Rozłożyło się woy 
Iko za rzeką Pafsargą, którego lewe Ikrzydło 
opiera o się Kwidzyn ( Marienwerder ), o 
wysepkę Nagait i Elbląg,śtko okolice, mo
gące doltarczić żywności. — Gdy się Cesarz 
dowiedział, że iedna Mofkiewjka dywizya 
pociągnęła ku Braunsbergowi. gdzie się koń
czy nafze łtanowiłko, rozkazał na nią ude
rzyć, do czego wyznaczył Xiąże Ponte Cor- 
vo Generała Dupont. Ten 26 Lutego o dru
giey z południa Itanął pod Braunsbergiem, 
uderzył na dziesięciotysiączną dywizyą nie- 
przyiacielłką, odpaił ią bagnetem, wypędził 
z miafia, i "przymusił do przeprawienia się 
nazad za Pafsargę, zabrać łzy nieprzyiacie- 
lowi 16 dział, dwie chorągwie i 2,000 ień- 
cow. — Od [trony Guttfladu poszedł Gene
rał Liger-Belais równo z świtem dnia 2$go 
Lutego do wsi Peterswald, dowiedziawszy 
się, iż tam nadciągnęła w nocy kolumna Mo- 

Jkalow. Pobił ią, wziął w niewolę dowodzą
cego nią Generała Ko-ffa, główny iego fztab 
z kilku Generałami i oficerami, tudzież 400 
żołnierzy. Brygada ta Generała Korffa, Ikfa- 

dająca się z rociu batalionów, tak, bardzo 
ucierpiała, że tylko z niey 1,600 ludzi pod 
bronią pozoftało. —. Oświadczył Cesarz u- 
kontentowanie Generałowi Sawary z powo
du potyczki przy O Itr cląc e , zaszczycił go 
wielkim krzyżem legii houórowey, i przy
zwał go do boku swoiego, a powierzył na
czelne dowodztwo nad 5tym korpusem woy- 
łka Marszałkowi Mafscnie, — Przed samą bi
twą Eylaufką. tak daleceMarszałek Augereau, 
cierpiał romatyzm, iż prawie był bez zmy- 
ftow; wfzelako,gdy się ropozczęła, kazał się 
przymocować do konia, pośpiefzył cwałem i 
itanął na czele korpusu swoiego, a będąc cią
gle w naywiększym ogniu, zołtał ranionym. 
Pozwolił mu Cesarz powrocie do Francyi dla 
poratowania zdrowia.—Prujkie^ Kol
bergu i Grdańjku widząc, że niewielką na 
nie miano baczność, czyniły częłto wycie
czki. Osmset ludzi z załogi Kolberjkiey u- 
derzyło dnia i6go Lutego na polterunek dy
wizyi PPłojkiey przy Stargard, gdzie lubo 
Generał Bonfanti miał tylko kilka kompanii 
z rgo Regimentu PPło/kiego, wszelako łta- 
wił się mężnie nieprzyjacielowi, odparł go 
i odpędził. Pociągnął potym Generał Teu- 
lie z całą dywizyą FPłofką, z Regimentem 
łtrzelcow z gwardyi Królewikiey i kompanią 
pieszych żandarmów na opasanie Kolberga. 
Zaitał on nieprzyiaciela moCno ofzańcowa- 
nego przy Neugarten, z którego Boyer Puł
kownik itnzeleow z gwardyi wyparł Prusa
ków. opanował fzaniec, wziął w niewolę 300 
i 6 dział zdobył. Poległo zaś 100 nieprzy- 
iacioł. — Generał Pelfki , Dąbrow/ki, po
ciągnął przeciw załodze Gdańjkiey, a zalta- 
wszy ią w Tczewie, wyparł ztamtąd, wziął 
600 Prusaków w niewolę, zdobył 3 działa, 
i kilka godzin ścigał uciekających. Gdy się 
to działo, przybył Marszałek Lefebwre do 
iego korpusu, do którego przyłączyli się i 
Sasi.-—Czas ułtawicznie się odmienia, Wczo- 
ray był mrozj a dziś odwilż. Taka ielł cała 
zima tegoroczna. — Kapitan konnych gre- 
nadyerow z gwardyi Cesarłkiey, Anzoni, 
zołtał śmiertelnie raniony na placu bitwy 
pod Eylau. Przybyli kamraci iego chcąc 
go wziąć na woz. O Izylkawszy przytomność 
to tylko mógł do nich powiedzieć: roftaw- 
cie mnie tu, przyiaciele, umieram z rado
ścią, bośmy zwyciężyli ; kończę me życie na 
łożu chwały,otoczony zdobytemi działami na 
nieprzyiabielu , świadkami porażki iego. Po
wiedzcie Cesarzowi, iż niczego bardziey nie
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Nadgrobki Staniftawd I (Leszczyńskiego} 
Króla Pol/kiego i Królowey małżonki iego 
dobroczyńców Lotaryngii, pollawione zolta- 
ły na swoim mieyscu dnia ago t. m. z wieli 
ką uroczyftością i rozrzewnieniem miesz
kańców.

Wypis z dziennika ktgus;
„O tatnie zwycięstwa Wielkiego Woyjka 

zapewniły korzyść woyikowych lianowifk ie
go, dopełniły pomyślności tey wielkiey kam
panii, i przygotowały pomyślność przyfzłey, 
ieźli zsślepieniegabinetu Mofkiew/kiego przy
wiedzie go do prowadzenia ieszcze woyny. 
Przybywszy woylko Francuzkie nad brzegi 
Wtfly, podbiwszy WeFfalią, ktey He/ki, 
Prussy, Saxonią, Slą/k i oswobodziwszy 
część Poljki, która była do Monarchii Pru- 
(kiey wcielona, przewyższyło nadzieię tych 
nawet, którzy sobie po męztwie iego wiele 
obiecywali. Dzieła takowe [łożyłyby za ma- 
teryał do hiftoryi wielkiego wodza iakiego, 
a iednak w życiu NAPOLEONA dwa tylko 
miesiące czasu zabieraią! Po dopięciu przez 
niego tego celu, niepogody, popsute drogi, 
dla wielkich Rot , i dobroć Itanowilk 
wlkazały potrzebę wltrzymania na czas iaki 
dalszych działań. Zdaie się, iż woylko Frań- 
cuzkie ten iedyaie zamiar miało, ażeby pod
biło Slq/k, oswobodziło Prujką część Poljki^ 
oczyściło lewy brzeg Wifty i umocniło pra
wy dla rozpoczęcia znowu w przyzwoitey 
porze czasu zaczepnego działania. Jakoż na 
tym Cesarz przeltał.— Woylkowi Pruscy 
znaiący dolkonale położenie kraiu dawnych 
Pruss i części zabraney z Poljki, względnie 
Mojkwy, widzieli dobrze, że Prussy wcala 
niewarowną maią granice od ftrony tego mo- 
carltwa, że woylko Prufkie chcąc uderzyć 
na Mojkalow dalekoby iść musiało, a do te
go kraiem, w którym przez półroku prawi« 
trudno ciągnąć, gdy woylko Mofkiewfkie z* 
naypierwszym rozkazem mogłoby w kilka 
dni i prawie bez wyltrzału całe Itace Prussy 
i część Polfki po Wiftę, opanować. Tą; 
niedobre położenie tak dalece znali wszyscy 
świetli woylkowi, źe od czasów Fryderyka lt 
aż do dni naszych, było w Prusiech maxymą 
powszechnie przyiętą, iż w przypadku woy- 
hy z Mo/bwą, potrzeba nayprzód ultąpić z. 
prawego brzegu Wifty, myśleć o umocnie
niu lewego, i z niego bronić mo-narchiiPru— 

■ Jkiey. Maxyma ta, tak fatalna dla niepodle- 
łości Pru(s, miała zapewne wpływ do po- 
;anowieuia gabinetu Berlińfliiego względem.

żałuię. żak że Wkrótce nie będę iui w /łanie 
uczynienia czegożkolwiek dla niego i dla ho
noru piękney naszey Francy;. Tym przed
miotom poświęcam ojtacniewe/ichnienie mo- 
ie. Natężenie, z iakim te Iłowa mówił, wy- 
cięczyło zupełnie trochę sił, które mu były 
pizoltały. “

— ' ■ ii nwBt-«cfcaoooio —
z Paryża dnia 12 Marca.

Zaciąg konlkrypcyoniltow . i prawdziwie 
patryotyczna gorliwość, z iaką się w całym 
pańltwie odbył, powinnyby oświecić gabi
net Londyń/ki względem wewnętrznego Ita- 
nu naszego. Lecz taka ślepota i szaleńfiwo 
opanowały tep gabiiyet, że woli Ruchać g'u- 
pich i śmiechu godnych baśni naypodley- 
szych szpiegów, których ielt zamiarem wy
łudzać pieniądze, niż uwierzyć oczy w i Ilości 
rzeczy. Jeden tego gatunku oszult przybył 
niedawno w Londynie do Lorda Howicka, 
i gdy. mu tylko powiedział, źe potrafi doltać 
się w głąb Francyi i wypłatać tam wielką 
sztukę, Minilter ten nieroztrząsnąwszy wca
le rzeczy, i możności wykonania oney, po- 
Rał go nstychmialt do Francyi. Dowiadu- 
iemy się, że tego hultaia poymano zaraz po 
iego do Paryża przybyciu, i siedzi teraz w 
więzieniu. N>e ielt on Francuz, i nie ma 
żadney zuaiomości w Paryżu; a co się ty
cze sposobu wypłatania złego, ten tylko 
miał, faki maią wszyscy pospolicie hultaie.

Zapewniaią, iż teraz fekeya prawodawcza 
w Trybunacie zatrudnia się roztrząsaniem 
pierwszey xięgi Eodexu handlowego poda
nego iey od Rzędu.

Dnia ggo Marca ukończyło się pofiedzenie 
wielkiego Sanhedrynu. Przed rozeyściem się, 
przeRało to zgromadzenie pracę swoią kom- 
nuTsarzom Rzędowym z proźbę, aby prze- 
Rali ią Cesarzowi.

Pifzą z BreF, iź w nocy z Ągo na 5 ty fre
gata Angielfka la Blanche rozbiła się przy 
brzegu Plonguerneau. Miała on* 44 dział, 
301 ludzi i ymiu officerow. Z tych 30 uto
nęło, a reszta z kawalerem Lavis', kapitanem 
okrętowym 'i całym sztabem ocalała. Jeft 
nadzieia, że działa będą wyratowane.

Pewny podróżny, który przybył z Caglia- 
ri do Genui, a płynąc z Egiptu do Londy
nu, zawinął do Malty i Sycylii, powiada, 
iż na początku Stycznia rozbiły się i zato
nęły dwa liniowe okręty Fśngielfkie przy 
brzegach Barbary i, Z ludzi, roo tylko ura
towało życie.



uczynienia wyboru między Francyą a Mo- 
Jkwą. Nieraz myślał dwór Berlirijki pocią
gnąć obronną linią od Warszawy do Kró
lewca , lecz w (trzymała go od tego boieźń, 
ażeby przez to nieściągnął na siebie niebez- 
pieczney woyny ze (trony podeyrzliwego i4 
zawsze wymagaiącego nieprzyiaciela. Oso- । 
bli wszą ielt rzeczą, iż plan teń przyszedł po- ■ 
części do (kutku przez działania Wielkiego 
Woyfka Francuzkiego^ Naypierwszym [ła
taniem Cesarza było umocnić się nad Wijłą, 
iak tylko nad nią (tanął. Poznali się Gene-' 
tatowie Mo/kiewscy na ważności (tanowilk 
iego, i dla tego chcieli mu przeszkadzać; ale 
bitwy pod Pułtufkiem i Gołyminent uczy- . 
niły tę przegrodę miedobytą, która gdy zo- 
itała umocnioną, (tata się środkowym pun
ktem dalszych i koleyno naftępuiących dzra- 
łań. Był to punkt, z którego Cesarz całym 
woylkiem kierował, i mógł oraz uważać o- 
broty Mojkalow i Turków wyłtępuiących na 
teatr woienny. Zoltaiąc Generałowie Mo- 
/kiewscy w niebezpiecznym położeniu, po
kusili się o nader trudną dywersyę. Gdy bo
wiem miysieli się mieć odpornie względem 
woyt? zawfze zwyciężaiącego, a widzieli, 
że nie mogli się bronić z przodu, umyślili U- 
derzyćz bokow na woy£ko Francuzkie, prze
drzeć się w tył iego po nad morzem, i uwol
nić tym sposobem Gdań/k, Grudziądz i ca
ły kray, który miał bydż pewno od woylka 
Francuzkiego zaiętym. Wiadome są fkutki 
tego uderzenia ze (trony Mojkalow. Lecz nay- 
przód niewielka dywizya woylka Francus
kiego doltateczną była do wftrzymanii nie
spodziewanego posuwania się ich na przód, 
* poprowadzona potym część tegoż woylka 
przez samego Cesarza, zbiła nieprzyiacioł i 
posunęła swe zdobycze o 6o mil daley, ani
żeli przed dogodną porą do woiowaoia my- 
śliła ie posunąć. Chybił więc całkowicie 
cel wyprawy Mofkiewfkiey, którym było o- 
łwobodzenie Gdańfka i części Poljki przez 
Pruf^y zagrabioney. Przez to, zylkało tam 
Woyto Francuzkie lepsze ieszcze Itanowilka. 
Owo zgoła, żadne zwycięztwo niemogło przy
nieść korzy(tnieyszych (kutkow. «

Wyszło tu na widok publiczny dzieło w 
czterech tomach, Hi flory ą anar- ■
chii Polfki i podziału tey Rzeczy pospolitey, 
loAzież Anekdoty tyczące się rewolucyi w 
Mo(kwie 1762, roku, napisana przez Pana 
Rulhiere, rmatlego w pierwszych latach re
wolucyi Francuzkiey, którą teraz sukcefsp-

wie iego wydrukować kazali. Hiftoryą re
wolucyi Mofkiewfkiey wydali byli wprzód cii 
sukcessorowia, właśnie wtedy, kiedy Kata
rzyna II, którą do sądu potomności peda
le, żyć prze(tała. Wiedziała ta Carowa, że 

J Pan Rulhiere napisał ią , i lękała się mocno, 
■ aby ięy na-widok publiczny nie wydał, dla 
' tego, łtarala>s£ę odwieść.go od tego obietni- 

. parni i pogróżkami. Nie'obietaice atoli, ani 
pogróżki, lecz śmierć zawczesna (tała się 
przeszkodą do wydania oneyże. Co się ty
cze Hiftoryi anarchii i podziału Poljki, ta 
bardzo wiele ciekawych rzeczy o Osobach i 
okolicznościach ©wczasowych zawiera. W 
tey, bsrdziey ieszcze, aniżeli w Hiftoryi re
wolucyi Mefkiewfkiey, pkazuie się nieubła
ganym względem Katarzyny II, a nawet iey 
poprzedników. Teraźniejsze okoliczności, 
w iakich ielt Polfka, a którey los wszyftkich 
uwagę dzisiay zaymuie, wiele ceny temu 
szacownemu, i bardzo pięknym (tyłem na
pisanemu dziełu, przydaią. Ilekroć autor 
opisuie usiłowania narodu Poljkiego, czy
nione przezeń dla wydobycia się z anarchii, 
coraz większą czytelnik zapala się nienawi
ścią przeciw uciemiężycielom iego, których 
bez ochrony poznać daie. Opisuie także 
wspyltkie współczesne dwory.. Niedozwo- 
liła mu śmierć opisać, a nawet oglądać oda- 
tniego (trasznego nieszczęścia, iakie Polfkę 
spotkało; (taie on na pierwszym iey podzia
le; lecz świeże wypadki dopełniaią dla nas 
tego smutnego obrazu, iaki odmalował.

z Hagi dnia 15 Marca.
Czytamy w gazecie Hartem fkiey, iż do- 

wodzca twierdzy Kosel w Sląfku upraszał, 
ażeby mu pozwolono wyiść z załogą Prufką, 
lecz Generał Daisme dał odmawiaiąeą od
powiedź, poczym dnia ;3go Lutego zaczęto 
znowu (trzeiać do wspomnioney twierdzy.

Wyrokiem Królewlkim poftanowiono, aże
by płody przemy fiu Holtenderfkiego wyfta- 
wione były tego roku na widok publiczny. 
Naltąpić to ma w Iladze od dnia igo Sier
pnia, a trwać będzie do 51 tegoż miesiąca. 
Mogą tam bydź wyftawione i płody przemy- 
fiu osad Hollender/kich. Ci zaś, którzy nay- 
lepsze wyltawią, odbiorą nadgrody publi
cznie przez ręce Miniltra wewnętrznego. Po- 
dobneź wyltawianie płodow odbywać się bę- 
dzieiodtąd co dwa lata.

Oto ielt ogólna fumma darów zebranych 
dotąd na wfpsrcie miafta Leydy. Król z Kró
lową dali iĄo,ooo zli: Holi-; różne miafta,
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6g4.58i złb; różne miafteczka i wsie, 4^,885 
złh; prywatni, 56,781 »łł; ogółem, 924,047 
słot; Holi: Nie wchodzą zaś w to dary uczy
nione w ważnych papierach, ani dobrowol
ne (kładki Regimentów i adminiltracyi gmin
nych, ani nsrcście przysyłane zewfząd 
wności, bo to wszyltko biorąc, wyniofloby, 
przeszło milion. Szanowny nasz współrodak 
Pan Wermick, będący Paltotem Kalwińskim 
w Londynie i doniólł nam, źe otworzona 
{kładka wtey ftolicy na rzecz nieszczęśliwych 
Leydeyc zykow, przyniofla iuż przelało r5,ooo 
złotych Hollen; i spodziewa się, żę ieszcze 
więcey przybędzie,

W obozie pod Zeyft odprawiać się będą 
wielkie obroty woienpe, na których będzie 
się częlło sam Król znaydnwał, który, iak 
mówią, przepędzi część lata w zamku Zoe- 
ftyck przy Utrechcie. W obozie tym ma 
bydż 25,000 woylka, z któtego uda'się, iako 
posiłkowe, do Niemiec. Gwardya Królew- 
[ka ruszy ztąd przy końcu Marca do tego o- 
bozu. — Piechota Hollenderjka doprowadzo
na będzie do 5o,ooo glow.

Niedoltawało ieszcze kraiowi naszemu 
woylkowego korpusu, któryby czuwał nad 
wewnętrznym porządkiem i bezpieczeństwem 
po drogach. -Zaradził temu wyrok Królew- 
Iki dnia a6go Lutego wydany, ftanowiąc u- 
tworzónie czterech szwadronów żandarmów,; 
a w każdym po 38o ludzi. Każdy -żandarm 
powinien mieć naymniey 40 lat, umieć czy
tać i pisać-, i bydż rodowitym Hollendrem. 
Powinnością ich także ieft dawać oko na 
granice i brzegi nadmorlkie.

z Wiednia dnia 15 Marca.
Poseł Rossyifki przy Dworze tuteyszym, 

Lara się ile możności o rozchodzenie się wy
pisów z rapportow Generałów Rossyifkich, 
lecz każdy człowiek czyni nad niemi uwagi, 
co nie ielt trudną rzeczą, fprzecznoścr bo
wiem, które się w nich' znayduią, są liczne 
i bardzo widoczne. 1 tale naprzykład: mó
wi Generał Beningsen o korzyściach., któ
re odniolł w bitwie dnia 8go Lutego Ito- 
czoney, po ktorey się cofnął, w ce
lu opatrzenia się w ładunki 1 potrzeby wo
jennej mówi on daley o zwycięztwie, któ
re dnia a6go Lutego odniolł , a po którym 
się także cofnął, końcem opatrzenia się w 
żywność; widać więc, iż zawśże. cofa się.po 
fwoich zwycięztwach, i nie można zgadnąć', 
gdzie się zatrzymać potrafi. Chce on zawsze 
prowadzić za fobą nieprzyjaciela, i zacho

dzi pytanie, czyli go aż do Petersburga fprna 
wadzić myśli. Wyraża Generał .Essen w or 
ftatnim fwoim liście; Uderzę dnia iutrzey- 
szego fnsgo Lutego)- na nieprzyiaciela, i 
fpodziewam^się, ii Bóg orężowi naszemu po- 
błogoftawi. Generał Sóvary zawiódł nadzier 
ię Generała Essepa, i buljetyny Wielkiego 
Woylka nadchodzą w famę porę, ażeby rap- 
porta przez Poiła Rossyi/kiego ogłaszane ob- 
taśniały. . ,

Cesarz Jmć uwolnił Xiążęęia Auersperg, 
Generała, od , trzechletniego więzienia W 
twierdzy, gdzie iuż kilka miesięcy siedział. 
Wspomniopy Generał, powszechnie żałowa
ny, którego okoliczności nieszczęśliwym u- 
czyniły, Zoltanie oddalonym od Dworu, i z 
familią w dobrach fwoich mieszkać będzie, 

z . Tryeitu dnia 25 Lutego.
Dnia wczorayszego nadeszła tu nieprzy

jemna wiadomość, iż Anglicy fchwytali kil
ka okrętów kupieckich płynących pod ban
derą Auflryacką do Ankony i Sinigaglia, 
Polłał-Rząd natychmialł umyślnego do Wie
dnia., i wydał rozkaz, ażeby tym czasem Ża- 
den okręt Aubiryacki, aż do dalszego urzą
dzenia nie wypływał z portu, 

z Miśnii dnia 1 Marca.
Ozdabiai^'Zamek Królem [ki w Dreznie^i 

na wielkim moście wspaniałą bramę tryum
falną wyltawiaią. Ztąd wnosić można, iż 
iakiś znakomity gość do Dworu naszego 
przybędzie.

Oprócz 6,000 woylka wyznaczonego na 
kontyngens , które" iuż udało się w drogę, 
więcey ieszcze woylka Sa/kiego będzie w po
ruszeniu. Wezwano ofiicerow i profiych żoł
nierzy , którzy się za pozwoleniem zwierz
chności oddalili, ażeby do regimentów fwo
ich powrócili. Ze zaś ieżdzie zbywa na ko
niach, zawarto więc z kilku osobamiukład 
względem doltarczenia 3,000 koni.

Galwanizm, po którym uczeni W począ
tkach cudów się fpodziewali, zaczyna iuż 
wychodzić z wziętości i pamięci. Filozofia 
Kanta , albo raczey Frazoologia , od mo
dnych tylko filozofow ielt ieszcze wielbio
na. O nauce czaszkowey Doktóra Galla po
wiedzieć można , że ten dowcipny fpeku- 
lant poty iedynie rozfzerzać będzie fwoie fy- 
itema, póki będzie miał fluchaczow, którzy 
mu płacić zechcą. Jedno tylko nieoszaco- 
wano odkrycie krowiey ospy przemogło 
wszelką wątpliwość i pokonało zarzuty. Nie 
ma iuż one nieprzyjaciół, prócz w upartych 
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łab niero/irópnycłr rodzicach, którzy fwych 
dzieci nie kochaią prawdziwie.

e Neapolu dnia zĄ Lutego.
Wyiechał Król z ftolicy konna, w towa- 

rzyltwie kilku tylko officerow z gwardyi, i 
niebyło go tu dni cztery. Podroż ta miała 
fzczególniey za cel rozpoznanie położenia 
woylka. Gdziekolwiek zaś pokazał się, wszę
dzie go z oznakami żywey radości przyimo- 
wano, i wszędzie rozmawiał wiele z miesz
kańcami. Dał potym rozkaz kilku korpu
som woylka Franeuzkiego, aby na sam ko
niec Kalabryi pociągnęły dla wzmocnienia 
ftoiących tara oddziałów.

Ogłoszono tu dnia i5go t. m. naftępuiący 
Wyrok:

Jozef Napoleon, z Boiey łajki Król Nea- 
Eolitańfki i Sycyliifki &c.— „Silna moc oko- 

czności zniewala wszyltkie narody, aby się 
prędzey łub pożniey do ducha czasu Itoso- 
wały. Zakony, które tak wielkie przyfiugi 
W czasach barbarzyństwa czyniły, mniey są 
dzisiay użyteczne z przeznaczenia nawetfwo- 
iego. Swiętey religii naszey, tryumfuiącey 
teraz i w należney chwale zoitaiącey, nie po
trzeba iuż iak dawniey, fzukać fchronienia 
W zamknięciu klasztornym dla uniknięcia 
prześladowania. Powyltaw-iaifo iuż także 
ołtarze i po domach familii, a świeckie du 
chowieńltwo odpowiada zaufaniu nasze
mu i ludu naszego. Umieiętności i fztuki 
powszechnie zamiłowane, tudzież duch han
dlowy i woylkowy, zniewoliły wszyltkieR.zą- 
dy Europeyfkie, aby do tych ważnych przed
miotów dowcip, chęć i całe siły ludów zwró
ciły. Wyftawienie znacznego woyłka lądo
wego i morlkiego, wlkazuie potrzebę wiel
kich odmian w innych częściach ekonomi
ki kraiowey, ile źe naypierwszą ielt powin
nością ludów i Monarchów poltawić się w 
Ranie należytey obrony przeciw nieprzyia- 
cielLkim napadom. Ponieważ zaś chcemy po
godzić te zasady z względami należącemi się 
od nas zgromadzeniom zakonnym, które w 
Wiekach barbarzyńftwa utrzymywały święty 
ogień rozumu , i ftały się Btładem ludzkich 
wiadomości, oraz, ponieważ przedsięwzię
liśmy obeyśe się łalkawie i fprawiedliwie z 
temi poddanemi naszemi, którzy są człon
kami zgromadzeń zakonnych, Itanowiemy 
przeto za zdaniem naszey Rady co naltępu- 
ie:— i) Zakony S. Bernarda, Benedykta, 
i różne inne im podobne zgromadzenia, zna

ne pod nazwifldem Kassyninow, OUwetyriow, 
Celeftynow , Wergtninow , Kartuzów , Cy* 
fiersow i Bernardynów, znoszą Się w całym 
Króleltwie naszym. — a) Własności ich bę
dą przyłączone do dóbr korony, i fprzeda- 
ne na zylk publicznych wierzycielow. — 3) 
Członki zniesionych zakonów mieć będą 120 
dukatów frebnych (czteryfta ośmdziesiąt 
zlot: Poljkrch^ pensyi roczney, a laicy połowę. 
Pensyą tę wypłacać będzie Lkarb Królewlki 
kwartalnie rachuiąc od dnia rgo Stycznia ro- 
ku teraźnieyszego^— 4) Tak iedni isk dru
dzy zołtawieni będą przy swoich sprzętach i 
tym wszyllkim, co do osobiltego ich .użytku 
należy.— 5) Biblioteki, archiwa i rękopi- 
sma w opactwach Monte-Cafsino, Cava i 
Monte- Ker ginę, pozdtaną na mieyscu i bę
dą nawet pomnażane.— 6) Dozor opactwa 
Monte-Cafsino powierza się 5ociuj a dwóch 
drugich, 25ciu zakonnikom, których my z 
zniesionych klasztorów, ftosownie do poda
nia Miniiłra religiynego, wybierzemy.— 7) 
Każde z tych trzech opactw będzie miało 
Rządzcę od nas poftanowionego.— 8) Ci za
konnicy zatrudnią się rozgatunkowaniem 
xiążek i rękopism w zniesionych klaszto
rach, a odłożą na Itronę te, które interes- 
suią sztuki i umieiętności, mianowicie zaś 
hiitoryą króleltwa Neapolitań/kiego i' Sycy- 
liyjkiego.— g) Doda się im za to do peniyi 
30 srebrnych dukatów, a każdy Piządzca od
bierać będzie rocznie 2,000 takichźe duka
tów na utrzymywanie domowa— 10) W do
mu Kartuzów w Padula, założona będzie 
Gospoda zdrowia, a dozor wniey będzie mia
ło zakonników.—■ 11) Gospoda, będąca 
dawniey w Campotenese, ma bydź przywró
cona niezwłocznie dla wygody podróżnych. 
— 12) W tymże celu będzie założona Go
spoda przy Cinquem,iglia.— 13) Tak w ie- 
dney, iak w drugiey będzie do pofługi po 
25ciu zakonników, z których każdemu przy
da się do pensyi po 100 dukatów srebrnych, 
a po 2,000 corocznie na utrzymanie tych go
spód.— i4) Zaleca się Miniltrowi religijne
mu, ażeby wszedł w teraźniejszy ftan Ple
banii, i to sprawił, aby każdy Pleban nie 
miał mniejszego dochodu od 120 dukatów. 
— r4) Klasztory zakonników żyiącjch z iał- 
mużny odbierać będą wsparcie z naszego 
Królewlkiego Ikarbu, ieźli się zatrudnią u- 
czeniem młodzieży czytać, pisać i nauki 
Chrześciańlkiey. “

Dla ulgi mieszkańców tutejszych w kwa* 
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terowaniu żołnierzy pa domach, kilka znie
sionych klasztorów obrocono na koszary. >

Rozkazał Król oddzielnym wyrokiem, aby 
wszytłkie sprzęty i narzędzia zniesionych w 
kraiu klafztorow oddane były na użytek fzpi- 
talow w tych gminach, gdzie też klafztory 
były.

a Medyolanu dnia 5 Marca.

Przez wyrok Gesarłki, wydany w War
szawie, ^wołane są kollegia wybiercze de
partamentowe na dzień i Kwietnia.

Przyciągnął tu przed trzema dniami z Ci- 
vitavecckia czwarty regiment W łojki.

Żydzi w Ferrarze kazali ogłosić, że któ
ry żyd zaciągnie się dobrowolnie do Iłużby 
Król* i oyczyzny, odbierać od nich będzie 
miesięcznie w dodatku do żołdu po 3° H- 
wrów Medyolańjkich. Gdy zaś Hanie się nie
zdatnym do dalszey Iłużby, mieć będzie w 
nadgrodzie i8> liwrow roczney pensyi.

z W enecyi dnia 27 Lutego.
Cztery ’ okręty Tryefikie, które Anglicy 

zabrali, odeflali na powrot do Tryefiu, i ka
zali przez nie oświadczyć, iż odtąd wszy- 
flkie okręty Auftryackie przeznaczone do 
nieptzyiacielikich porto w, zwracać będą z 
drogi. Spodziewać się trzeba, źe i inno o- 
kręty Auftryackie, które zabrali, oddadzą.

z Genui dnia 28 Lutego.
Zupełna ilość konlkrypcyoniftow, należą

ca się z departamentu naszego, a która ma 
iść do czynnego woylka, doftawioną iuż zo- 
fiała; ilość zaś należąca do odwodu, prawie 
w zupełności llanęła. Wyszło iuź ztąd 202 
ludzi do woylka.

Nadpłynął tu liczny korpus konłkrypcyo- 
niłtow z Korsyki, a ci pałaią żądzą doda
nia się do korpusów, których część Ikładać 
maią.

Przyciągnął tu wczoray batalion regimen
tu Xiążęcia Isemburg na zaltąpienie regi
mentu La leur d'Auvergne, który ztąd 
przed kilku dniami wyszedł. Batalion ten 
ma 1,000 iak naypięknieyszych ludzi, a 
zwłaszcza grenadyerow.

Od granie Włoskich dnia 6 Marca.
Woylko Francuzkie przeznaczone do Tur- 

cyi z brało się iuź po większey części w kra
ju Weneckim. Niektóre oddziały posunęły 
aię iuż do IJtryi j Dalmacyi, gdzie dopóty 

! ftać będą, dopóki reszta waylta nienadcią- 
gnie. Słychac, iż dwer Auftryacki pozwo
lił bez żadney trudności na wolny przechod 
dla tego korpusu, który ciągnie zwyczayną 
drogą o ćwierć mili od Tryefiu. Zapewnia
ją, iż Cesarz mianował Marszałka Brune na
czelnym dowodzcą wspomnionego woylka, 
przy którym się także Generałowie Marmont 
i Baraguay d’Hilliers znayduią. Generał 
Cesar Berthier ma otrzymać łtopień naczel
nika głównego sztabu. Woylko Francuzkia 
pod sprawą Generała Laurifton znayduiąca 
się iuź W Dalmacyi, będzie Ikładać osobny 
oddział, i niepołączy się z wzmiankowanym 
korpusem. Zebrane iuż woylko wynosi 4° 
tysięcy ludzi, a spodziewa się leszcze bliŁk® 
20,000 posiłku z króleltwa Neapolitańfkie- 
go i pogranicznych departamentów Wio
tkich. Zdaie się, iż działania woienne do
piero W Maju się rozpoczną. Korpus ten 
ięlt po części złożony z Włochów, których 
liczba ma się do francuzów tak, iak jeden 
do czterech.

z Bazylei dnia 2 Marca.
Mała Rada wydała dnia 18 Lutego odezwg 

względem zaciągu do flużby Franeuzkiey. 
Wzywa w niey gminy do oznaczenia nad- 
grody tym , którzy się oaypierwey zaciągnę • 
podobneż odezwy powychodziły po innych 
kantonach Szwaycarjkich.

z Braunau dnia 6 Marca.
Siódmy regiment lekkiey piechoty Fran^ 

cuzkiey, który tu ftsł na załodze, dotlał roz
kaz udania się przez Batyzbonę, Bayreuth 
i Schelz do Berlina; na iego zaś mieysce 
przybędą dwa bataliony 3go regimentu linio
wego.

Ma być otworzona(nowa pożyczka w kra- 
iach Auflryackich; w tym się zaś różnić bę
dzie od dawnych, że porękę tey pożyczki 
biota na siebie familie Lichtenfieina, FJter— 
hazego i Palfego, i oaęż odbierać będą.

Od granic Tureckich dnia 2 Marca.
Generał-Leutn a t Molkiewlki Mayendorf, 

który opasał twierdzę Izmaiłew i uyścia 
Dunaju woylkiem fwoim osadził, pokusił 
się dnia zĄgo Lutego trzeci raz nadaremnie 
o opanowanie Lturmem wfpomnioney twier
dzy. Dzielny odpor zniewolił go do udania 
się do Faltsćhi, gdzie ma doltać posiłek W, 
ludziach i artylleryi.
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z Londynu dnia 36 Lutego.
Powszechne tu panuie nieukontentowa- 

nie z teraźaieyszego (tanu rzeczy w Anglii. 
Płaciemy posiłki pieniężne (mówią obywa
tele) a nie odbieramy żadney pomocy; ma* 
my rękodzielnie, a nie przedaiemy towarów 
za granicą; chełpiemy się z panowania na
szego na morzach, a okręty nasze kupieckie 
nie maią żadnych przyiacieltkich portow , do 
którychby zawinąć mogły; Minilter nasz 
(karbowy podaie nam rachunek wykalkulo- 
wany na 3 1 łat woyny, a nie mamy żadney 
fposubności do bicia się; zawieramy tra
ktaty przymierza, a zimną krwią i obotę- 
tnie patrzemy, gdy fprzymierzeńcow naszych 
koleią od nas odciągaią; gadamy zawsze o 
wyprawach, z których ledwo iedna bywa 
Przysposobiona, a ieźli nawet i Zoltanie u- 

iuteezniouą , Itaie się zaraz powodem do 
fądu woiennego. Tak naprzykład (kończy
ła się wyprawa do Buenos-Ayres, z którey 
się MiniltrowTe bardzo chliibili; taki zape
wne koniec będą miały i te, które ieszcze 
przedsięwcźmiemy. Tym czasem ultaią rę
kodzieła przezorny kupiec zawodzi się w 
rachubach fwoich ; handel niknie ; bogaty 
pikczemnieie; posiadający średni maiątek 
uft^eie, a ub >gi wpada w rozpacz.

z Nowego Yorku dnia Stycznia.
Izba Reprezentantów prowincyi Kentucky 

uchwaliła jednomyślnie, ażeby oświadczo
no ufność w powszochaet adminiltracyi rzą- 
do wey.

Magiftratura prawodawcza w prowincyi 
Maryland uch waliła większością głosow na- 
(łępuiący adrefs do Prezydenta Zjednoczo
nych Stanów:

PKEtTDINCtl.

„Jeft to w naturze za ’ i Republikańskich, 
•żeby gorliwość w sprawowaniu publicznych 
obowiązków uważano iako wypływającą z 
pobudek ślachetnieyszych, od nadziei pozy- 
łkania nadgrody pieniężney. W tym mnie
maniu, pochwałę wdzięcznego ludu poczy
tujemy za naywiększą nadgredę narodową 
dla władzy wykonawczey. Magifiratura pra
wodawcza prowincyi Maryland, oddając

| rprawiedliwość adminiltracyi twoiey, celuią* 
cey przez mądrość, umiarkowanie, Rałość i 
sprawiedliwość, ubliżyłaby woli narodowey 
i własnemu uczuciu, gdyby w tey kry ty- 

• czney chwili omieszkała cię zapewnie, iż 
zupełnie na mądrości i cnocie twoiey pole
ga. Polityka, będąca cechą adminiltracyi 
twoiey, powiększyła szczęście i pom śłność 
tego kraiu. Obcy szanowali imię Ameryka
nina. a szczęśliwość narodu była przedmio
tem ftałych usiłowań Rządu. Baczność i xną- 
drość twoia pamiętały zawsze o zasadach, 
na których byt nasz, wolność i beźpieczeń- 
ftwo własności naszych polegają. Jeźli zwro 
cierny uwagę naszą po za Ocean-, uyrzemy 
Europę pogrążoną w odmęt nieszczęść, ia- 
kie woyna za sobą pociąga, i musicmy po-

i chwalić środki, które od nas te Itraszne klę- 
I (ki oddaliły. Tyszemy sobie, iż taż sama 
j mądrość, która nami tak szczęśliwie powo- 
| dowala, potrafi zniszczyć ducha spiEkow, 

któreby nierozsądni ludzie w pośród nas
i knować ‘Obcięli ; ladzie, mówię, którzy ob

cą ręką kierowani, osobistego powiększenia 
się 1 zylku szukają w obaleniu koniłytucyi, 
która nas na tereźnieyszym liopniu poiławi- 
ła. Zsufanie nasze W mądrości twoiey i 

| kongressu ielt dla nas pewną rękoymią, iź 
1 te wiarołomne zamyfły będą bezEkuteczne. 
i Pragnąc żyd w pokoiu z całym światem, ma- 
i my nadziei^, iż układy z Rządami zagrani- 
! cznemi (kończą się pomyślnie i chwalebnie, 
j leźliby zaś inaczey wypadło, może Rząd fpu- 
: śció się na nas, i użyć dzielnych środkowi 
’ Lecz, gdy WPanu, Mości Panic Prezydencie, 

pochwałę naszą oświadczamy, dozwol, aby*
i śmy cię upraszali 0 dalsze trzymanie Ityru 

Rządu. Znamy, iak miłą ielt rzeczą ponieść 
z sobą błogoftawieńft ludu na ultronie, i 
śe zassdy twoi* Republikańskie wzbudzają

' w tobie życzenie, ażeby urzędy nie były za- 
i wsze w jednych ręku; spodziewamy się ie- 
i dnak, iż miłość oyrayzny, którą pałasz, 
; (kłoni cię do zezwolenia, ażeby imię twoie 
I było wpissne w lilię Kandydatów do Prezy- 
; dencyi Zjednoczonych Stanów. Obyś Żył 
i długo, i cieszył się zaufaniem Ludu Amery- 

kańjkiegol Takie ielt życzenie Magiltratury 
Prawodawczey Prowincyi Maryland. “

Z powodu kończącego się kwartału prenumeraty, Redakcya Gazety Korrespondenta u- 
prasza JPP. Prenumeratorów^ ażeby się Wcześnie raczyli zgłosić na Prowincyach do nay- 
bliższych Poczt-Amtow, a w kYarszawie do Kantoru teyze Gazety.— Cena Prenumeraty 
zwyczajna, DODATEK
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GAZETY KORRESPOADENTA
Z WARSZAWY DŃIA Śig* MARGA ROKU 1807 we WTOREK,

W Niedzielę Wiślkonochą członki Kom- 
mitsyi Rz^dz^cey i Dyrektorowie, w ubio
rach fwoich* tudzież Prezydenci władz pu
blicznych, znaydowali się na wielkiey mszy 
W katedralnym Kościele tuteyszym mianey 
przez JW. JXs Bdkupa Albćrtrandego. Za
siedli oni po prawey Uronię w Italiach kano
niczych , a na każdym ich rogu Rał ney- 
przód officer, przy nim z <ś odźwierny Kom- 
mifsyi Rzędz^cey, tak ubrany < iak niegdyś 
odźwierni Króla Stanifiawa Augupla. Od 
środka zaś kościoła do fi.allovsy Itał oddział 
linio wey piechoty Pol/kiey po obu [tronach, 
który na Podniesienie prezentował broń za 
.uderzeniem w bęben^—■ W wigilią podczas 
RSsurrekcyi, afsyltował liczny i pięknie u- 
brany eddsiał gwatoyi narodowey T^arsza- 
w/kiey, która się tu tworzy i urządza.

Troikliwe o zdrowie nowych woiownikow 
naszych po lazaretach zoltai^cyeh poniżey 
wyrażone Damy, udały się do czułości mie
szkańców tutejszych po zasiłek , maięcy w 
zamiarze lepsze tychże woiownikow wygody, 
i uzbierały nałtępuiącąt ilość pieniędzy:

JW. Anna Hr abina Lubień fka zebrała2.,8<M 
złote, groszy 18, i nieco szarpii.

JW. Adamowa Walewfka, Brygadyerowa, 
.1,800 złotych, groszy 15,

K -eltowały także JWW. Alexandr owa Po
tocka i Anafiazowa Walew/ka, lecz niewie
rny ieszcze, wiele zebrały,

Wyszedł rozkaz dzienny w ORerode ogla- 
Bzaiący, iż K .mmifsya Woylkowa złożona w 
ORerode, {kazała na śmierć dnia ggo tego 
miesiąca Krzysztofa Cherfołki i Marcina 
Schimmelpeninga z Lopkenw Prufsach., prze
konanych o naHmyśIne zabicie kilku wey- 
(kowych Francuzów.

Podano nam dziś w r^kopiśmie do prze

tłumaczenia i umieszczenia w gniecie nafzey 
dwa ważne pisma j iedno zawierai^ce, Po- 
selpwo Ceśarjkis do Senatu, a drugie, Zda
nie sprawy Cesarzowi przez Kięcia Mi ni lira 
Wojennego. Krótkość czasu niedozwala nam 
dziś umieścić tylko pierwsze, bo i tak dla 
niego spóźniliśmy wydanie gazety.

Poselstwo Cesarskie do Senatu,

Senatorowie! Rozkazaliśmy, ażeby prniekt 
do uchwały Senatu maiący za cel wybranie 
honft&ypcyi z roku 1808 był wam podatiy. 
Rapport, który nam zdał nasz Minifter w >- 
ienny, okaże wam różnego gatunku pożytki, 
które z tego s'rodka wynikną.— iPśzyftko się 
W około nas uzbraia, Anglia nakazałanad- 
zwyczayny zaciąg 200,000 ludzi. Inne tak
że Mocarjtwa czynią znaczne zaciągi, Lu
bo zaś woyfko nasze ie/i fłraszne i liczne, 
urządzenia atoli, zawieraiące się w tym 
proiekćie do Uchwały Senatu, poczytuiemy, 
ieźli nie za konieżniepotrzebne, tedy przy- 
naymniey za pożyteczne i przyzwoite, Po
trzeba. ażeby na widok tey potroyney waro
wni obozów, która krety nasz opasywać bę- 
d ie, równie iak na widok potroynega rzę
du twierdz zafianiaiących nnyważnieysze 
granice nasze, firacili nieprzyiaciele nasi 
nadzieię wszelkiey korzyści, tudzież, aby u- 
tracili serce, i przez niemożność szkodze
nia nam przywiedzionemi zaftali do Jłuszno- 
ści i rozumu, Pośpiech, z takim lud nasz 
u/kutecznił uchwały Senatu w Wrześniu i 
Grudniu roku 18 6 zapadłe, wzbudził w nas 
żywe uczucie wdzięczności. Każdy Francuz 
okażesię zarówno godnym tak pięknego imie
nia. Powołaliśmy do dowodzenia i kiero
wania tą interessuiącą młoódieżą, Sena
torów wjlawionych w życiu Woy(kowyni, i 
praguiąmyr abyście w tey naszey determi-
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nacyi uznali nieograniczoną uf ność naszą, 
którą w was pokładamy. Senatorowie ci 

-wpaiać będą w młodych kon/krypcyonifiow, 
iż karność się i cierpliwość w znoszeniu 
trudów i prac weiennych są nayifiotnieyszą 
rekoymią zwycięztwa. Nauezą ićh wszy/łko 
poświęcać dla chwały tronu i szczęśliwości 
oyczyzny.— Nad wszyftkiemi nieprzyiaciół 
mi naszemi odnieśliśmy zwycięztwo. TV 
przciągu sześciu miesięcy przeszliśmy za 
Men, Saalę, Elbę, Odrę i WiRę; zdobyli
śmy twierdze, iakie mogą bydź naymocniey- 
sze w Europie, to ie/t, Magdeburg, Hameln, 
Spandau, Szczecin, Kiłtryn, Głogow, Wro
cław, Świdnicę i Brzeg. Żołnierze nasi try
umfowali w tylu potyczkach i kilku walnych 
bitwach. Z^dobyli przeszło 800 dział na po
lu walki, wyftali do Francyi Ą,oeo dział do 
oblężenia /łażących, 400 chorągwi Prulkich 
i Mufkiew [kich , a przeszło 200,000 ień- 
cow. Ani pia/ki wPrusićch, ani złe i bło 
tniste drogi, ani floty iesienne i zimna 
nie w/trzymały i niezmnieyszyły gorącey ich 
żądzy do zdobycia pokoiu przez zwycięztwo, 
i aby przez tryumfy powrócili na ziemię oy- 
czyfią. IV tymże ieduak czasie woyjka na
sze we Włoszech, Ddmacyi i Neapolitań- 
Ikim, obozy nasze pod Boulogne, w Bretan- 
nii, Normandyi i nad Renem nietkniętemi 
zoftały. Gdy zaś dziś żądamy od ludu na
szego nowych ofiar, abyśmy mieli pod ręką 
.nowe sposoby mocy i potęgi, niewahamy się 
powiedzieć, że nie dla tego ich żądamy, aby 
śtny ich przedłużaiąc woynę nadużyli. Po
lityka nasza ieft iedua i ftała. Ofiarowa
liśmy Anglii pokoy wprzód, nim czwartą ko
alicją /kleiła i poruszyła, i dziś go iey ie- 
szcze ofiaruiemy. Pierwszy iey Minifter, u- 
żyty do układów, oświadczył urzędownie na 
publicznym iey posiedzeniu f w Parlamen
cie), iż ten pokciy mógłby bydź dla niey 
chwalebny i kor zy fłny. a tak. iawnie wy/tawił 
ftusznpść sprawy naszey. Gotowi ie/teśmy za
wrzeć z Molkw^ pokoy, do którego odrzu
cenia przywiodły ią wpływ i intrygi Augiel- 
fkie; gotowi nareście ie/teśmy powrocie Kró
lowi Pruskiemu iego fiolicę. Ale gdy tyle 
dowodow umiarkowania , tak czę/to ponawia
nych, nie mogą nic dokuzać przeciw fałszy 
wymmarzeniom, labieNa^finamiętnośćpod- 
daie, i gdy to mocar/iwo nie może znaleść 
pokoiu inączey, tylko w upokorzeniu i upo
dleniu naszym, pozofiaie nam iedynie ubo
lewać nad klę/kamf waiennemit i zwalić ich 

ohydę na ten naród, który krwią fiałego lą
du fwpy handel pokrzepia i ożywia. Znay- 
dzietny w energii naszey,w odwadze, poświę
ceniu. się i mocy ludu naszego sposoby ^dol
ne uczynić próżnemi koalicye, które nie- 
sprawiedliwość i nienawiść/kleiły, tudzież, 
obrócić ie na hańbę ich sprawców. Francu
zi!' Lekceważemy niebśzpieczeń/łwa dla chwa
ły ifpokoyności dzieci naszych. — Dan w o- 
bozie naszym Cesar/kim w Olterode dnia za 
Marca 1807.

(podpisano) NAPOLEON.
H. B. Maren, Minifier Sekre

tarz Stanu.

Lubo Redskcya nasza niemiała sobie przy
danego do umieszczenia przy gazecie swoiey 
Kazania, które miał w Kościele katedral
nym Płockim JX. Szweykow/ki (Ex-Piiar) 
Profefsor w szkołach Płockich, donowoza- 
ciężnych obrońcow oyczyzny wśród uroczy- 
łtości poprzedzaiącey przysięgę woylkową 
korpusu Generała Woyczyń/kiego, umie
szczamy ie atoli z względu, iż ielt pełne du
cha patryotycznego, i ma duszną zaletę z 
piękney wymowy i prawdziwiePol/kiego\iy- 
lu, a co większa, że wolą było wyższy, aby
śmy ie umieścili. Kazanie to ielt naltępu- 
iące: "

Pow/łań Jeruzalem! ftań na mieyscu wy
sokim i poyrzyi.... a obacz fyny fwe zebra
ne od wschodu ftońca aż do zachodu.... Ba 
od ciebie wyszli pieszo, ścigani od nieprzy- 
iacioł; a Pan prowadzi ie do ciebie ze czcią, 
iako fyny K-óle/twa. Baruch R. 5 — 5.

Bracia i Rycerze!

Gdybym nie był sam świadkiem cudów, 
które Wszechmocny działa nad nami, pytał
bym się z podziwieniem: Co znaczy ten oręż 
w przybytku pokoiu?co znacząteszyki zbroy- 
nie przybranych w świętym zaciszu? Od
wykłe bowiem oko widzieć w świątyniach 
Pańlkich rycerzy i oraz Chrześciań pobc< 
źnych, zdumiewaćby się dzisiay musiało na 
ten widok tylu męźow uzbroionych. Ale 
kiedy świeżo ieszcze tkwi y? pamięci obcho
dzona w tey świątyni uroczyltość fzezęśli- 
wego Powitania Narodu, i oraz uroczyltość 
dziękczynienia Naywyższemu, za zwycięztwa 
dozwolone Wielkiemu Oswobodzić! elew i na
szemu; tedy widok was, Rycerze! nie iuż 
podaigieniem, ale milszym daleko uczuciem 
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ferre racie i Wszyftkich przytomnych na
pełnia, tak , że z zachwyceniem zawołać 
muszę: Powftań Polfkol /tań namnyscu Wy
sokiem i poyrzyy, a obacz fyny swe zebra
ne od wschodu fłońca aż do zachodu..... 
Pan ie prowadzi- do ciebie ze czcią iako sy- 
ny Króleltwa. O droga Ojczyzno! oto są 
twoi obrońcy! O szczęśliwy fyny! żę iefzcze 
wara wolno iey bronić! — Świetni Ryce
rze! Wewnętrzne uczucia chwalebnych za
miarów maltlią się iasno na twarzach wa
szych, mieszając męztwo z Ikromnością, i z 
pobożnością wesołość. Przychodzicie do tey 
świątyniBoga po błogofla wieńftwo broni wa- 
szey, wziętey z zapałem na odzylkanie 1'tra- 
coney nieltety! ale dzięki najwyższemu iuż 
fzczęśli wie powftaiącey oyczyzny; po błogo- 
Iławieńltwo chorągwiom,których wierne do
chowanie ma dowieść, czyśmy godni bydź, 
czym byliśmy. Przychodzicie wzywać po
mocy tego, który dogodził chęciom waszym 
i dat wam sposobność walczyć ieszcze za 
lwóy Naród. Przychodzicie nakoniec wy
konać uroczyltą przysięgę na wierność po
wołaniu waszemu, na polłuszeńftwo Wielkie
mu NAPOLEONOWI, którego Władca na
rodów zsyła , na podźwignienie naszego. — 
I któryż Polak mógłby patrzeć na to wszy- 
ftko, a niedoznać wewnętrznego duszy roz
rzewnienia? Łzy radosne wszyłlkich przy
tomnych, fą tłumaczem ich uczucia. — Cie
szą się małe dzieci, widząc po pierwszy raz 
Itarszych fwych braci tak świetnie przywdzia
nych, i zazdroszczą wam Rycerza, lubo nie 
znaią zacności 1’tanu waszego. Radują się 
doraltaiący, że wkrótce ubiegać’się z wami 
będą o chwałę. Weselą się liarcy, iż do
czekali mścicielow shańbioney niewolą ich 
siwizny. Rozczulają się dawni Rycerze, iuż 
ckryci za oyczyznę bliznami , że z nowemi 
bracią , nowe wieńce zbierać będą. Roz
kwitają się Matki i Oycowie, że ich fyny, 
nie obcemu panu zmuszeni , ale własnemu 
kraiowi i z włalney ochoty, łłużyć będą^Czu- 
ią ulgę ciężarów wszyscy w damach pozo- 
flali, że owocem fwey pracy nie z naiezdća- 
mi, ale z własnemi obrońcy dzielić się bę
dą. Nie mogą ukryć fwey radości niewia- 
fty, że ich mężom i oblubieńcom, nowy za
szczyt przybywa. Nie taią się z fwym we
selem Kapłani, że przybytki Pańfkie, któ
rych talk są fzałarzami , zlewać znowu za- 
czynaią błogolławieńftwa na tych , którym > 
blogołławić, nietylko im ich powinność, ale ' 

oraz ich Perce nakazuic. Rozrzewniają się 
nakoniec wszyscy duchem religii rządzący, 
się, że fprawa tak wielka, iaką ieft obrona 
oyczyzny, poczyna się od obrzędów świę
tych, od błagania tego Pana Zalłępow, co 
ieft naypierwszym i nigdy nie oschtym źrzó- 
dłem mocy i fzczgścia. Tak czynili niegdyś 
mężni Przodkowie nasi, których Iława Ha
la* się dla potomkow wyrzutem. Tak czy
niąc i wy Rycerze nowi, możecieich Iławę 
odzylkae, i Itać się wzorem dla potomności. 
Macie do niey teraz pole, iakiego tamci nie 
mieli. — Nie wątpię waleczni żołnierze, iż 
i rzecz fama , i własny każdego rozum , i 
nauki waszych przełożonych, dały wam po
znać doltatecznie całą osnowę i obszerność 
powinności tych , którzy się za kray własny 
biorą do oręża. Lecz co ielt rzeczą temu 
mieyscu najprzyzwoitszą,to sądzę moim dzi- 
siay obowiązkiem, dać wam poznać świę
tość tychże powinności. To pokaże naj
wyższą zacność itanu waszego, a tym famyra 
męztwo wasze ultali, — Boże Wielki! po
krzepiaj fłabe siłyl mówiącego, mówiącego 
z okoliczności tych cudów, które ręka twa 
wszechmocna działa dzisiay nad głowami na- 
szemi. Utwierdzaj w fercach Iłuchaiących 
te uczucia chwalebne, które fama uroczy* 
ftość dzisiejsza w nich zapala.

Kiedy rozmnożony rodzay ludzki podzie
lił się na liczne narody, różne językiem, 
obyczajem, fposobem życia i interessem; 
powitały pomiędzy niemi, tak iako między 
ludźmi poiedyńczemi, spory i zwaśnienia, 
które nieszczęściem podobnież iak między 
tamtemi, na walkach i krwierozlaniu kończyc 
się zwykły. Złożone narody złudzi dobrych i 
złośliwych , fą nawzaiem dla siebie, iak tam
ci, dobremi i złośliwemi. Jako międzypry- 
watnemi znayduią się wyrodki, które zapo,- 
minaią na prawo miłości bliźniego, i nie tyl
ko na majątek, ale nawet i ca życie iego bez
bożną rękę ściągaią;|tak też nieltety! znay- 
daią się narody, które zaślepione, na prawa 
wspólne wfzyltkim narodom nachodzą swię- 
tokradzką nogą innych granice, wydziera
ją ich własność, zabieraią ie całkiem, i ó- 
kropne w kraiach spufioszenia, w ludziach 
rzeź fprawuią. Ach! któryż kray doznał wię* 
cey, nad kray nasz, okropnych ikutkow nie
sprawiedliwości narodow? — Jeżeli zaś chwa
lebną i świętą powinnością ieft, bronić pry
watnych w uciOsu, odwracać lub karać prze
lew krjyi niewinney z rąk mężoboyczych j
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czyli£ nie będzie ieszcze chwalobnieyszą i 
■Świętszą powinnością zalłaniaćcały fwoy na
ród od przemocy zapamiętałych , duasą, chci
wością lub okrucieńltwem zapalonych fąsia- 
dow , odbiiać ich grabieże, odwracać lub 
karcić ich mordy ? Cnotę ielt i zaflugą przed 
bogiem dawać rękę podupadłym, ratować 
ich od śmierci lub honor ocalać; a iakźe nie 
pia bydź cnotę i załługą przed Bogiem, pod
nosić cały swoy naród zgnębiony, dźwigać 
z grobu wszylłkich razem braci swoich i ma- 
?ać obelgę, którą ich znieważono? Jeżeli 
Świętym heroizmem ielt łożyć fwe życie na 
ratunek w niebezpieczeńltwie zoltaiąceyeso- 
by, a iakźe nie ma bydź heroizmem święt
szym ieszcze nierównie łożyć fwe życie na 
ratunek wszyftkich razem od łupieztWa, o- 
krucięńltwa , śmierci i zatracenia? — Oto 
ielt, Rycerze! świętość waszych powinno
ści, oto ich wielkość prawdziwa! Cieszcie 
ęig i raduycie z powołania waszego. Patrz
cie oraz iak religia święta upoważnia to wlzy- 
ftko, co z natury ielt konieczne, czego ro
zum dobroć uznaie. Natura fama wlewa w 
pas miłość do kraiu, w którym nas na świat 
yzydaie. Mili są nam rodzice, ( mówił wol
ny Rzymianin), miłe dzieci, mili krewni, 

■przyjaciele i znaiomi; ale miłość oyczyzny, 
jniłośćwszy/ikich obeymuie. Miłośćta wznie
ca fzUchetny zapał do iey bronienia; po- 
*ządek cywilny korzyli® z niego i zowie, go 
chwalebnym, rozum odkrywa w nim mą- ’ 
drośe Bolką i dobrym go nazywa; a religia 
nadaie mu naywyższy (topień zacności, bo 
go poświęca. — Tak ielt, święte ielt powo
łanie wasze, Rycerze, równie iak potrze
bne. Ludzie sprzykrzywszy sobie gwał
ty wzaiemne i mordy, przepisali między so
bą Itałe prawa, poltanowili zwierzchników, 
w których pewnieyszą, niż ielt moc osobi- 
fia,znalość mogą pomoc przeciwko gwałto
wnym i obronę. Narody iak gdyby krwią 
Ipdzką nienasycone, nie przyszły przez lat 
tysiące do tego Ropnia rozumu i fprawie- 
dliwości. Prawa ich, lubo czaiło powtarza
ne, fą czcze i nieltałe, bo nie maią zwierz
chności na ziemi. Trybunałami narodow fą 
ich zbroiownie, dowodami Itrsszne narzę
dzia śmierci, rzecznikamiMiniltrowie, a wy
konawcami fprawiedliwości i oraz sędziami, 
wy Rycerze. — Święte ielt powołanie wasze 
choć w czasie spokoynym, przez wzgląd na | 
potrzebę wyniknąćmogącą. Coż kiedy wspo- ; 
mnim na czasy i okoliczności , które wam

oręż w ręce podaią? Wre krew na wsp®* 
mnienie, co oczy nasze widział} ! Pamięć 
na to czym byliśmy, czymeśmy bydź mogli 
tchcioli, w dwóynasob boleść naszą pomna
ża, gdy wspomnim na to, co nas potkało.— 
Naród nasz, który niegdyś iak przedmurze 
zaflaniał Ęuropę od nowych Wandalów i 
Gotow, i był warownią Chrześeiańlłws, któ
ry sąsiadów robił panami, kiedy ich robił 
lennikami fwoiemi, upad! nagle i 1-lracił wszy- 
liko, aź do imienia! upadł nie tak mocy iak 
wiarołomltwa ofiarę! O fmutna zmiano! <?d 
wielkości do niceltwa! O wieczna sromo- 
ta! i ty żeś na dni nasze trafiła?— Płakali
śmy mówiąc z Mstatyaszem: Natożem się 
narodził, abym widzic.1 /kruszenie ludu, mo- 
iego, i /kruszenie miafta świętego , i abym 
tam siedział, gdy podane ie/t w ręce nie- 
przyiaćioł! I któryż naród nie odziedziczył 
Królejtwa iego i nie odzierżał łupów iegol 
I na cóż mam ieszcze żyć! — Oderwano oy- 
cow bd synów, i kazano bydź fobie nie- 
przyiaciołmi! Bracia rodzeni różne otrzyma
li nazwilka, i cudzoziemcom fwoiemi, a Two
im cudzoziemcami się Itali. — Ale nikt lc- 
piey smutku naszego nie wyrazi, iako Jere
miasz, gdy duchemB iźym natchniony, przed 
czasem upadek fwey oyczyzny opłakiwał: 
Stała się iako wdowa Pani narodow; Xię- 
żna prowincyi fioła się hołdowną. Słuchay- 
ćie proszę wszy/ikie narody, a obaezcie bo
leść moię. Dziewice moie i młodzieńcy po
szli w niewolę. ... PPcłałem przyiaćioł mo
ich; a oni mię zdradzili ! Słyszeli, że ia wzdy
cham, a nie masz, ktoby mię pocieszył..,, 
Napełnił mię (dieprzyiacieł) goryczami, o- 
poił mię piołunem. Odepchniona ieft od 
pokoiu dusza moia , zapomniałem , co ie/Ł 
dobro.... łPpadł w dół żywot moy, i przy
łożyli mię kamieniem. . . .. rzekłem: zginą
łem!. . . . Podnieśmy feraa nasze wraz z rę
koma do nieba! (.wołali Kapłani) Ale ach 
Panie! zabawiłeśsię obłokiem, aby nie prze
szła modlitwa! Myśmy iednak nie przelta- 
wali wołać: Panie wspomni?, co się nam 
wydarzyło, weyrzyy, a obacz zelżywość na
szą. Dziedzictwo nasze obróciło się do cu
dzych, domy nasze do obcych. Sierotami 
zó/taliśmy bez cyca..... Oycowie nasi zgrze
szyli i nie masz ich; a my-nieprawości ich 
ponosiemy! Niewolnicy nasi panowali nad 
nami! Nie było ktoby nas wykupił! Ufia- 
f o wesele Jerca naszego, Jpadł wieniec gło
wy na&zey..... Biada nam, żeś my zgrzeszy-
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li!.., i Nawróć nas Panie, a nawrdeiein się 
do Ciebie! Odnów dni nasze iako wpierwu. 
Polacy! rozrzewniaią nas Iłowa Prorok?, bo 
trsfiaią do, czucia, iskie dręczyły ferca na
sze, gdyśmy wzdychali, a nte mieli nadziei, 
— IŁtóż zadał cios tak ciężki narodowi na
szemu? Oto ciż sami sąsiedzi, z których ie- 
tlea uroił iego dobrodsieyltwy i krzywdy, i 
sam przymierzem ofiarował mu pomoo: dru
gi, niezbyt dawno był przez niego iuż a pod 
miecza Octornanow uwulMonyt trzeci nay- 
zawziętszy, bo nsywięcey za naiazdy kara
ny, póki tylko walczył z nami orężem, za
wsze był gromionym; i odtąd dopiero ftał 
się nam Iłrasznym, kiedy się naszym przy-, 
wciełom ogłosił.— I za cóż wywarli nsń złość 
swoię? za co nawet Itali się iego nieprzyja
ciółmi? Na to oni sami nic nieodpo wieozie- 
li. Ożyliśmy przelt^piłi ich między nami gra
nice, nie iuż owe, co niegdyś miecz Poljki 
zakreślił, ale te, co ich ła&a wyznaczyła? 
Ach! nie. Uśpieni na ów czss od nich letar
giem, wewnątrz nawet byliśmy bezczynoe- 
Hii. Czyli pożądaliśmy pól ich owocu? Ach 
nie! Oai goszcząc na ziemi naszey żyźuiey- 
szey, karmili się krwawym potem rąk na
szych. Czyli mieszaliśmy pokoy ich miesz
kańców? Ach nie! oni wpadając w zagrody 
nasze, porywali z łona pokoiu synów, i prze 
ciwko oycom uzbraiali; oni ocucając potwor 
fanatyzmu szczęśliwie u nas uśpiony, pod
dawali abóieckie noże braciom przeciw bra
ci. Czyliśmy w czymkolwiek złamali przy
mierze? Nie. Polak wierzył w cnotę, z któ- 
rey się urągali sąsiedzi. I iakże, nie było 
wcale winy z Itrony naszey? Rodacy, wy- 
znaymy .s żalem, tą była flabość nasza. Przy
bytki Pańlkie nie miały podobnych iak dziś 
widokow; duch niezgody i nieładu odiął 
siły narodowi; nio mieliśmy woyłka prawie 
żadnego. Zgrzeszyliśmy! Wszakże to prze
winienie ściągnęło na nas tylko klęlkę po- 
przedniczą i pierwsze pohańbienie: poprawa 
ściągnęła hańbę i zgubę zupełną..— Obu
dzeni światłem prawdy Polacy, poznali błąd 
swóy nakoniec,' wygnana długo miłość oy
czyzny powróciła do ferc cnotliwych iey sy
nów: wyzuli się z przesądów; oddali spra
wiedliwość ikrzywdzonym braciom, pomno
żyli liczbę obrońcow, przepisali i zaprzysię
gli prawa święte, bo na ludzkości i dobru 
powfzechnym zasadzone: chcieli ftać się wzo
rem ludu rządnego i cnotliwego. Ale któż
by uwierzył? Krok ten święty do cnoty, krok 

do chwały, był iedyną sąsiadów naszych o-: 
. brazą. Czyhająca Ikrycie zawiść, obudzona 
i pierwszym promykiem zorzy naszey, rzekła 

do wspólników: Nieczekaymy aż się świa
tło rozwinie, uduśmy ie raczey w pierwszej 
lego ilkierce, a zapalmy pożar zguby i zni
szczenia.— Stało się! —- Ciemna zalłona po
krywa drogi, któremi podpalacze wdarli sig 
aż do środka nowo utwierdzone/ budowy, 
i ©szukali czuynośe zwycięzkich obrońeow, 
Oby taż sima zaR.na pokryła była i tęsro- 
motę, na którą wzdrygać się będzie późna 
potomność; sromotę, czy tak wyrodnych, 
czy t?k zaślepionych ziomków, którzy prze- 
wodnipzyli obcym podpalaczom, i sami po
żogi po swey ziemi roznosili. — Polakow po
trą, b .wano, aby zgubić Polakowi—Nifzcza- 
la smutnie Ilu wieków posada, i gdy iuż 
szczątki tylko zwalonych filarów zoltawałyr 
powitał Bohatyr, godny naddziadow poto
mek, który z łomow i zwalifk chciał ią ie- 
szcze podzwignęć. albo przynajmniej honor 
iey lirożow ocalić! Nie iuż bronią, którą za
grabiono, ale głownią zapaloną, którą wyr
wał z rąk nieprzyiacieltkich, gromił mężnie 
rozwalające gmach i zewsząd nań nadsyła- 
ue licznie tłumy. Ale ach! sam pogromem 
przyciśniony, Itaie się łupem sprawców po
żogi! O losie zawisny! tyle od wszyltkich 
opłakany, ieszcze nam i dzisiay łzy wycr- 
fkafz?— Garlłka walecznych, których równia 
miłość Oyczyzny, iak i miłość Naczelnika 
ożywiała, nie mogąc ani umrzeć, ani zwy
ciężyć, ni też patrzeć na smutne zwaliny i 
krwią zlane popioły, przenosi swóy oręż w 
odległe krainy. Gdzie ielt walka, mówią, za 
wolność, tam Iżukać będziem oyczyzny! tam 
blizny odniesione, będą ieszcze dla niey o- 
fiarą! Nie odktasza ich siła wszyltkich naro
dów od związku z iednym tylko, lecz dziel
nym. Tym czasem walka chociaż szczęśli
wa, długo się iednak na szali przeznaczeń 
wahała. Doświadczone męztwo Polakow za
pędziło ich w różne części świata: zebrani 
daleko, ieszcze się daley po lądzie i morzu 
rozproszyli! Nayltalsi w nadziei, nie spo
dziewali się, aby ich kiedy, a tym bardziey 
z orężem w ręku, uyrzeli. Nie! mogił ich na
wet oglądać i Ikrapiać łzami nie mieli na
dziei. Gzyliż na ich groby, nie miała iuż 
mieysca ziemia oyczylta, mówił niejeden w 
rozpaczy, iżby ich tak daleko szukali? Ale 
ten-, którego niebo wybrało, aby walczył, 
za sprawę dobrą, i- był zawsze szczęśliwym, 
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przeważył nakoniee i dla nas szalę przezns- i 
czeń. •— Opłakani od oy co w, od mat.k i bra
ci swoich Rycerze, powracaią szczęśliwie na 
siemię, która ich wydała i wykarmiła! po
wracają za tętni, którym byli pomocą: po- 
wracaią i znayduią was nowo - uzbroieni, 
młodsi fynowie oyczyzny! S!usznie więc wo^ 
łam znowu z Prorokiem: Pow/łań Pohko! 
i, ftań. na mieyscu wysokim, poyrzyy, a obacz 
syny swe zebrane od Wschodu Jłońca aż do 
zachodu. Od ciebie wyszli pieszo, ścigani 
od nieprzyiacioł, a Pan prowadzi ie do cie
bie ze czcią, iako syny Króle/twa. I któż 
nie uzna ręki wszechmocney nad nami, kto 
się nie przekona o świętości sprawy naszey, 
a zatym o świętości powołania waszego, Ry
cerze? — Ach! czas ielt otrzeć łzy nafze, Ro
dacy! przyszedł moment, kiedy na pociechę 
paszę mówić możem z Prorokiem: Głos móy 
ujłyszałeś Panie.... Widziałeś nieprawość 
ich przeciw mnie.... Słyszałeś urąganie ich 
i wszy/ikie myśli ich przeciwko mnie:... Od
dasz im zapłatę według uczynków rąk ich... 
Ścigać ich będziesz, i pokruszysz ie pod nie
bem. — Przyfzedł zeflany od Boga, podług 
wyrażenia Proroka: Ten z Królów tryumfy 
czynić będzie, a tyrani pośmiewijkiem się 
[taną. Ten się śmiać będzie z każdego zam
ku: usypie wał, i weźmie go... Stanął i roz- 
mierzył ziemię, poyrzał i rozwiązał naro
dy. — Zbliżywszy się do granic naszych ten 
Niezwyciężony, rzekł do nas: Jaka widzia
ły sąsiady poymanie wasze od Boga, tak uy- 
rzą wprędce i wybawienie od Boga... Nie
przyjaciel twoy prześladował cię, (o Naro
dzie niewinny!) ale wkrótce oglądasz zgi- 
nienie iego i w/tąpisz na karki icgo... Szko
dnicy poginą, którzy cię trapili, a którzy 
się weselili z upadku twego, /karani będą... 
Bo oto ia podniosę rękę meię na nie, a będą 
łupem tych, którzy im Jłużyli. Ipoznacie, że 
BanZaHępowpcfiałmię....Aterazzłamięlafkę 
iego z grzbietu twego,i więzy twoie potargam. 
— Takpocieszywszy nas zdawał sięmówić io 
nieprzyiacioł naszych: Biadał który łupisz, 
aza i sam złupion nie będziesz? i który gar
dzisz. aza i sam wzgardzonym nie będziesz? 
Gdy dokonasz łupieztwa, złupion będziesz; 
gdy zmordowany prze/ianiesz gardzić,wzgar
dzonym zo/ianiesz. — Zmartwyęhpolłwaią- 
cy naród nasz na ten głos potężny, czyliż 
nieflusznie głosi swoię radość, mówiąca Te
raz pawftanęl teraz się wyniosę! Alboż się 
nie prawdzą o Bohatyrach Zbawcy naszego, 

Iłowa? xvęg Nachap ey/kich? Króle, którzy 
byli na nich przyciągnęli, /tarli i porazili... 
Z prayiaciołtni zachowali przyiażń i dofiali 
Króle/iw, które były blijko, i które daleko, 
a którym ’dopornodz obcięli na Kroleftwo; 
królowali, a które chcieli, zrzucali, n Ufni 
w tak dzielną pomoc, nie możemyż naprzód 
powitać Wielkiego Zbawcy naUego? Wy
szedłeś na zbawienie ludu twego.... Zbiłeś 
głowę Z domu niezbornego, obnażyłeś grunt, 
iego aż do szyie..,. Przekląłeś berła iego, 
głowę woiownikow iego przychodzących iako 
wicher, aby mię rozproszyli. — Nie może- 
myż potym wyrzec do nieprzyiacioł nafzych? 
Niewesel się nieprzyiaciołko moia; pow/ta- 
nę, gdy osiądę w ciemnościach.... Pan wy
wiedzie mię na światło, i uyrzę sprawiedli
wość.... Uyrzą narody i zaw/tydzą się nad 
wszyftką mocą ich..... Będą lizać proch iako 
węże, iako robak pelzaiący będą w domu 
prze/traszeni. , .. Izali nie nagle prow/taną r 
którzy kąsać i fzarpać cię będą, i poydziesz 
na łupieztwo? Jeżeliś ty łupił narody mno
gie, złapią cię wszyscy, którzy pozoftaną z 
narodow, za krew ludzką, za krzywdy, zie- 

. mie, mia/ta i wszech w nich mieszkających. 
; — To Ilysząc i widząc inne narody, czyliż 
’ nie rzekną nam przeświadczaiąc? » Biada!

» który zgromadza łakomitwo złe domowi 
» swoiemu, aby było na wysokości gniazdo 
» iego .... Umyśliłeś zawftydzenie domowi 
» swemu, posiekłeś narodow wiele, i zgrze- 

. » szyła dusza twoia.... Oto kamień z ściany 
» wołać będzie, a drzewo spaiaiące budowę 
« odpowie: Biada! kto buduie miaito krwią, 
« i gotuie <aqe nieprawością.... Biada! kto 
» dawa napóy przyjacielowi swemu, wpu- 
» szczaiąc żółć swoię, i upoiaiąc..., Piyże 
» też i ty i uśniy! .... Ogarnie cię kubek 
» prawicy Psńfkiey, a womity fromotne łpla- 
» mią chwalę twoię.

Waleczni Rycerze! krzywdziłbym i was i 
fprawę wafzę świętą, gdybym się dlużey nad 
nią rozwodził. Pominę więc pobudki, iakie 
męztwo innych mogłyby w niey zagrzewać; 
pominę nadgrody, iakie naród, iakie Reli
gia wyltąwuią w niey walczącym. Widzę, iż 
w fzlachetnyra dufzy uniesieniu czekaeie nie
cierpliwie momentu, w którym chcecie po- 
przysiądz: umrzeć, albo uwolnić oyczyznę! 
I pierwsze i drugie ielt dla was nadgrodą. 
Oto iuż nadchodzi moment tey przysięgi, i 
tuż czas okazania iey w uczynku. Wyko
nacie ią na grobach Królów waszych, Wla- 
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dyftawa Hermana i dzielnego Bolefiawa 
Krzy wou/tego. Pocieszycie nią. ich popio
ły przez tyle lat zasmucone. BOŻE, przyi- 
miy ią od was łaflcawie! Bracia powoła
nia waszego iuż zbieraią wieńce chwały; 
pośpieazaycie więc za niemi? Inni bracia wa
si wyciągaią do was ręce obciążone wię
zami; bieżcie na ich uwolnienie! Ziemię wa- 
szę znieważają ieszczs iiopy nieprzyjaciół 
waszych; dalay śpieszcie na iey oczyszcze
nie! — Gdziekolwiek ścigać będziecie nie- 
przyiaciuł, żnaydziecie wszędzie ślady zwy- 
cięztw i klęlk naszych. Perzyny okrywają 
wsie, mialla; zagony przesiąkły krwią PoZ- 
Jką: wszyltko woła na was o pomltę. Po- 
tykaiąc się na mogiłach dawnych i spółcze- 
snych Bohatyrow, możecież bydź niemężne- 
mi? Cienie ich przeltraszać będą nieprzy- 
iacioły: Iława ich doda wam mocy: a pa
mięć losu Prajkich niemowląt, cofnąćkroku 
nie dozwoli. Błogolławieńltwo łub złorze
czenia obecnych i przyszłych pokoleń, nie 
dadzą, nie dadzą, chyba po zwycięztwie, 
duszy waszey spoczynku. — Tym świętym 
zapałem waszym kierować będą doświad
czeni w boiu, i znani nieprzyiaciołom na
czelni wasiBohatyrowie. Jeszcze żyie w nich 
krew Czarneckich, Chodkiewicza™, Żółkiew
skich i Zamoy/kichl Zyiq leszcze co w Ra wili 
Zieleńce, Dubienkę, Racławice, Powązki i 
Bydgoszcz! źyią ieszcze okryte w obcych kra
jach legiony nasze! O droga krwi Pol/kiey 
kroplo! o chlubna cząftko zginionego naro
du! W tobie on iedney cały przebywał! Wy 
jedni dochowaliście Przodków naszych imie
nia, wyście one na wygnaniu wfiswili. Ma
cie w nadgrodę tę ziemię , którey ocalili
ście nazwilko. Nie będziecie odtąd fzukać 
grobow po odległych krainach. Mogńami 
waszemi będą kolosy chwały, obok Bohaty
row , których dusze w was ożyły! Z was 
każdego witać będą nowi towarzysze broni 
mówiąc: „Szczęśliwy ten dzień, któregoś 
» się wrócił do ziemi oycow twoich! Ty ie- 
n Iłeś na mieyscu Judy i Jonaty. fprawuy 
» walki nasze.....“ Tak ielt, wy będziecie 
na mieyscu Jasińskich , Grochockich, Wo- 
dzyńjkich, Madalińjkich i t. d. N* was pa
trząc uczyć się będą nowi woiownicy, iak 
maią gardzić śmiercią, iak cenie blizny od
niesione za oyczyznę. Wasz widok‘będzie 
w nich odnawiał ten zapał, z którym teraz 
wołaią: Podnieśmy upadek naszego Naro
du, i walczmy za lud nasz. Paw/iańmy, a 

walczmy nieprzyiaeioły nasze; bo nie tak 
ie/t dziś, iako wczoray i dziś trzeci dzień, 
leźli się przybliży czas nasz, umrzeymy me- 
żnie za bracią naszą, a nie czyńmy ftawie 
naszey zakału. Lepiey ie/t bowiem, abyśmy 
polegli na woynie,niż abyśmy patrzali na zła 
ludu naszego.— My, którzy dzielić z wami 
Rycerze, trudów woieonych nie możemy, 
wołać będziem w modłach naszych nieprze— 
Hannie: Boże Wielki, Boże woyfk i załtg- 
pow! umacniay ich prawice, utwierdzay ich 
męztwo, i Izczęść iak zacząłeś dobrey Ipra-a 
wie. Niech »ię spełnią ft .wa twoie u Eze
chiela : Zbiorę was znarodow i [kupię z ziem, 
po którycheście rozproszeni......I dam wam 
serce iedno i ducha nowego.- Niech się fpeł- 
nią Iłowa Joela: Synowie, cieszcie się i ra- 
duycie w Panu, bo wam dał Nauczyciela 

Sprawiedliwości, i uczyni, że Jpadnie na was 
deszcz ranny i wieczorny..... Napełnią się 
spichrze zbożem, a prasy opływać będą wi
nem i oliwą, i oddam wam lata, które zia- 
dla szarańcza, chrząszcze, rdza i gąsienica: 
wsyfko wielkie, którem był zeftał na wast 
Niech się nakoniec fpelnią Iłowa Micheasza: 
I będzie sądził między narody mnogiemi, a 
będzie [trofiował pańftwa mocne i dalekie, I 
potłuką miecze swe na lemiesze, a włócznia 
na motyki. Nie weźmie naród przeciwko na
rodowi oręża, ani się więcey ćwiczyć będą 
woiować. 1 będzie siedział mąż pod winnem 
drzewem i pod figą fwą, a nie będzie ktoby 
go odfłraszył-. bo u[ła Pańfkie mówiły:...^ 
Wywiodłem cię z ziemi Egipłkiey i z domu 
niewolników wybawiłem cię, i pofiałem przed 
obliczem twoim Moyżesza, Aarona i Maryą, 
Amen.

..... । ■—< n tu 11 i>i» n >—■————

UWIADOMIENIA

Podatek grbsz kofzerny zwany, który na dochod tu- 
teyszego Szpitalu Zydowlkiego odbieranym by ’ a, m* 
bydź po (kończeniu Hę kontraktu arendownego Moyże
sza Samuela Nuszbauna i Szmelkie Aarona Waynera przy 
koń.u Maia roku bieżącego koniec s"óy wziąć m-iącego, 
daley, a to ielt od dn:a rgo Czerwca 1807. aż do olta- 
tniego Maia reku 1807 w dzieriawę puszczonym; dzier
żawę tę obiąć ochotę maiący, którzyby doltateczne ber- 
pieczeńftwo zaręeeyć i fummę dzierżawną co tydzieś 
prenumerando płacić mogli, wzywają lię niaieytzym, aby 
na terminach Licytacyi, to ielt w aniu zgim, rsftym i 
22»im Kwietnia roku bieżącego, przed południem, o go
dzinie rotey, na Ratuszu Mieyckim przed Deputowanym 
JPanem Radnym i Podlkarbim Borakowlkim Ranili lię, 
swą ofierte ogłosili,a petym zaś oczekiwali, iż dzierża
wa ta wiątey daiącemu na terminie oltatnim przybitą zo-
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fianie.— Dan aa Sehyi Magiftntu w Ratuszu Głównym
Mufti ftoieczaego Warssswy dai* 28 Marca >807., 

Stanijiaw Węgriecki, VicePrezl ,

mógł, aby ich odeftać do Franciszka Kraiewfkiego sł 
Miodowey uliey pod Nrem 483 na przeciw XX. Kapircjf- : 
ńow na dole ltoi|cego.

Magiftrat Pelicyi Miafta Warszawy. Uwiadomi* 
właścicieli klata dwóch, ieduey ciemno-kaszlano watey 
Mieraynki, łat cztery maiąceyr drugiey iisno kasztano
wa tey, także Mieraynki z gwiazdką na czole, nogi radnie 
biała po pęciny maiącey, aby Gę do Magiltratu zgłosili, 
i udowodniwfzy własność ty<Ł klata , aa zwroeeaiem 
kosztu na żywienia i do wiadomości Ortych podanie, ta
kowa odebrali, ezas zgłoszenia o te klacze, wyanacaa, 
po upłynieaiu którego czasu, stracą prawo własności 
tychże klaez. i takowe przez Lieytacyą sprzedane zołta- 
aą.— W Warszawie dnia 27 Marca tS-y.

Stanijław Mtyrzecki, Vi'e Pree:

DONIESIENIA.
Są do przedania pepierGa NAPOLEONA. Cesara* s 

gipsu wydane w aatirralaey wielkości.' Chiący kupić te
kowe popierGo, ma Gę udać do Paaa Gaetano An«elmi 
miefzkaiącego aa Ulicy Dziekania poza Kościołem S. Ja- 
aa Nro 90.

Oberża Wilanowlka murowana o miłe od Warsza
wy na trakcie Lubelskim sytuowana, z sześciu pokoiami 
■a dole, pomieszkaniem w Antreaołaih dla familii i fłu- 
iąeych - Salą obszerną na górze, ku h.iią, piecem pie- 
karGcim , piwnicą, lodownią, z Itaymami, wozowniami. 
Ogrodem fruktowym i warzywnym- z ‘wolnym w niey 
przedawaniem siana i owsa. Wypiekaniem i przedawa- 
niam Chleba, Bulek, fzynkowaurem Trunków zagrani
cznych. Lik worow", wódek cukrowych i Piwa dubeico,- 
wego Willa«owlki'go butelkami, utrzymywaniem Trz- 
ktyerai (prócz Szynku wódek ordynaryinych i piwa na 
kwarty, osobno na [karb JWW. Dziedziców Jrządzoua- 
go ) od Sso Jana roku bieżącego 18'7 'eh do oaię<i> 
Tocznym lub trzyletnim kontraktem.--- Ktoby sobie zy- 
azył weyść w pomieniouy kontrakt, udać się ma do za- 
rządaaiącego dobrami kommilairza mieazkarącego w Wd- 
lanowie, o którym powziąć m .że informują w pałacu 
Nro 4'5 JWW. dsiedzi-eow Wilłanowlkrch.

Niśey podpisany dowosł widorcielom sztuk, i-Ż za 
miesiąc wyidzie na widok publiczny wielki arkuszowy 
kopersstych aa pięknym welinowym papierze, wzięty z 
obrazu zrobretrego podlilg niyśH podanej od JPaua Bo~ 
gujławfltiego Dyrektor* taatru narodowego, który wyda
ny był w transparencie przy końcu alegoryczoey sztuki 
pod tytułem .Andromeda., graney na teatrze" narodowym 
w przytomności Nayiaśn: Cesarza i Króla. Ceca Jedne
go takiego kopersztychu wybitego czarno, rg al: Foli a 
a zaś w kolorach , 54 złotych. Można się ahonnowsćtr 
JPana Pruszyfijkiego Szambelasa w domu Ligr.nan Nro 
446 na Krakowlliim Przedmieściu, tudzież na kantorach 
Gazety Korraspondenta i Gazety WarssawGćiey. 
  ^g^rg.

Lift duży zapieczętowany przez niaoftrożnośtf no-- 
łżącego zgubiony zoftał dnia 25 cum w wieczór po dros 
dze z Nowego Miafta prate Podwal i Kapitulną ulice do 
Kapucynów; uprasza Gę każdego w ręce którego tenże 
lift łlio sokol^iąk łłwartjch w nim papierów wpadać

J. Filługia i kotupania i Włoch połecaią Gę zzupei- | 
Bym zbiorem Optyczny.h i FizycżtiycB narzędzi, i*lŁO 
to wszelkich gatunków sakiet patraalnycb, agromaC/" i 
eznyrh. i teatralnych perspektyw w rozmaitej tenis* , 
Okulary do ksżdegj . ka, nawet do konaerwacyi wzroki* e | 
dwojakie i p.iedm >e oprawione w ftal. i w srebro . 4 
takso osobne'S‘F.’ . Luppy M kreskopy różnego gatut*- J 
ku. i wielkości; Birometra, Tormometra wszelkiego gn , 
tunku. w rozmaitey -enie; wagi do monety, wagi da j 
spirytusu, wódki, piwa* soli, mydła i inne tym podo- 3 
bne łnftrumeotr. Naprawiają także zepsute laltiumenra j 
0 który h powierzenie fonie uptiszaią; ftaocya uh iełl | 
na Podwalu Nro 527 u Pan - Biuraa.

Le Seigrieur Piltugi* et Compagnie weniMsnt. qu’il». g 
aont srroes eri cette »ilłe *vec ua AUortim?nt parfait 
des Inftrumects Phyfiąiws, cl O tiąues. c’elt a dire avec 
toutes Sortcś óss Verr-s a Vue d'Agromatiąnes, Persp®- 
ctiżes du Theatre, deś Luuttes pour >Hsquń Óeil» 
mfeme póiiir la Conserv»ttorJ doubles et iimpłes bordes 
®n ariet, et On Arg-nt i 0 ffer-rrt p irt. aufsi mćme quw 
des Verres fans bordure, comme anlsi des Louppea, d» 
kalince ppuf l’Or, Microscope de diff-rentr graudeur » 
dei łorgaettel dotrblee et Gmples . toutes Sortes des Ka- 
rometreś et Thermometres. desMirh nes pour eprouyeń 
F spsit du Vśn, de Pasł de Vie. do 1* Bierze, du Sol, et 
du Saren comme aulsi d’au res łnltrumeiits lerrants en 
telle cas; mene ils s’uffrent aulsi de reparer tout-Iea 
luftrucnents gatće. Leur Logia eft au Podwal Nro ó*7 
eh Z Mr Blum.

J. Peltuggia et Morino aua Italion empl-hlen Gch mit 
einem assnrtimeot PhyG.baliscber und Optihher Iidtriu- 
raeuu. alls arten Barometrr Dopr.lt und einłaah Jerrner, 
Verłcłrisdene arf-n Thermom-ter, Probnn zur fpiritua 
Braadwein und Bier allerhant Phiłich-lis her inftrumerr- 
ten felbt, Verfsrtig; Wie aneb aller hmt Perspebtiv«, 
Ajromatil her uodTbeater; S heglUs-r C;bu-m Gon- 
cuve und Cons-ryatios Br Hen GLser. «u bgMaft in D >p- 
pehe und ei-nf«<h Mai hinen ; Lóuprn , Lorgniete. ŁTi- 
kroskope, ton Verfcbiedener arte, zuch erbiten (ie fi 1* 
su Reparstur dergleirbsn iulirumenten. Ibr logia ift auf 
der Podwal in Hansa Des Herren Plum Nro 427,

W tuteyszym nii-ście za ulicy Krakowlltie Przedmie
ście, aa przeciwko Poczty w kamienicy DembowEkiego 
pod Nrem §78 ni pierwszym piętrze w podworżn mie- 
ez.kaiąbt Jguacy Weinwnrm kunsztu Pcrukirlki. go. kto- 
Ty wynalazł mafsę n»kset«it ei.fta, bardeo Ikutiezną da 
farbowania włos .w, ażeby z diwych, czerwonych, blond 
i innych, iakidgożŁolwiei bądź koloru, zmieniły Gę po
dług upodobani* czyiego w moiey lub więcey czarne; na
wet tą m*asą u*dać Gę może faworytom kolor moiey 
łub więcey czarny. Z* trwałość ras nadaney farby wło
som, zaręcza, póki nie odrosną świeże, które farbować 
Gę niaią. Także, iż przez talowe farbowanie wlosow 
żadnego niebrzpieczeńltrfa zdrowia, lub żatreykołwłek 
niemocy nie będzie zapewnia, iako sztuka odtateyszego 
Krółewlkiego Prześwietnego Collegium Medicum et S», 
nitatis, zaświadczeniem temuż pod dniem 3-im Lutego 
roku bieżącego Wydanym raapprobowao*. Jak z farbowa- 
Biem wfesow połłspić należy, każdego raassę tę kupli 
iąeego uftnie, lub n* piśmie zainforaiować, obowiązek 
Ws hisjł®.

Dopr.lt

